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W i a d o m o ś c i  k r a i c ^ « >
W  d z i e n n i k u  n r z ę d  o w y m ,  załączo- 

jT® do G a z e t y  W  i e ci e ń s k i  e y z dnia 25go 
i lPca umieszczono poniższy o k o l n i k  C. K. 
**z?du kraiowega A a s t r y i  n i ż s z e y ,  wzglę-  

p o s t ę p o w a n i a  z w s z y s t k i m i  o w y- 
1)11 c u d z o z i e m c a m i ,  h t ó r y c h b f  w H i s z- 
Pęńs lt  i c h  o s a d a c h  A m e r y k  a ń s k i c h. 
1,1 i ? cl z y p o w s t a ń c a m i  u z b r o i o n y c h  
C h w y t a n o :  „Prezydyum C. K. z jednoczo
n y  Kancelaryi  nadworney oznaymiło Rządowi  
f°d dniem 1 wszyta b. m. uwiadomienie o trzy- 
^sne od 0 . K, tayney Kancelaryi  nadworney i 

l,1>u , że  N,  Król  Hiszpański wyraźnie rozka- 
M ,  ażeby z każdym cudzoziemcem, którego- 

y w  Amerykańskich osadach Hiszpańskich pod 
c 0̂rfgwiami  powstańców uzbroiónego schwy- 
lft|Jo , obchodzić się tak iak z  rodakami Kraiu, 
^ ńtórym schwytanie nastąpiło,  i podciągać 
Pod kary przepisane dla rożnych klas kraiow- 

r£ 0 rozporządzenie wydane z strony 
woru Hiszpańskiego,  podaie się do wiado

mości powszeclmey.  W  W i e d n i a  dnia 7go 
■L'*pca 1818. (Podpisano) Bernhard d e  G a l i  
"• K. Radca i  Sekretarz Rządu kraiowego. tł

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

Zjednoczone Stany Am eryki póteocney.

Generalny Kónzul  Angielski  P.  B a k e r  
ybiarał się do wyiazdu z  W a s z y n g t o n u ,  

fod pozorem słabości zdrowia; mniemano atoli 
^  ass y n g t o  n i e ,  że raezey choroba dyplo

matyczne byłaby przyczyną ie g o  wyiazda  do

Emigranci  Francnzcy  zamyślaiący osiąść 
■ G a J w e s t o n i e  nad ujściem rzeki  T r i n i -  

zaczęli  budować tam twierdzę ; u  ni eman o 
^ . n a k ż e ,  że Rząd Z j e d u o  c z o n y e h St a*  

c ie dopuści osrądnienia tyeh awanturni* 
w tak blisko granic swoich.

d z i e n n i k  M i l  1 e d g e  v i  11 e ń s k i  z daia 
Maia umieścił  poniższe wiadomości o woy- 

14 dzialaiąceua przeciwko dzikim Indyauom 
granicach F l o r y d y  i w sameyże F l o r y -  

Z ) e ; Mieliśmy sposobność mówienia z kił- 
^stom * Off iceraia i ,  którzy niedawno przy-

Byli z  wyprawy.  Powiadal i  nam oni , ze przed 
Sąd w oi enn y,  gdz ie  prezydował  Jenerał  Gai '-  
a  e s ,  Stawiono dwóch wysłańców Angie lskich ,  
A r b u t h n o t a , i A  mb  r as te r a > których schwy
tano pod St.  M a r k s i S u w a n n e e ,  i uznano 
za  współwinowayców osławionego W  o-o d lji n e. 
Obudwóch tych Angl ików nznano win nymi ,  
że podżegal i  Indyanów do woyrry przec iwko  
Z j e d n o c z o n y m  S t a n o m ,  a zatem skazano 
i stracono obu dnia 2ygo' M a i a ,  z tą tylko 
r ó ż n i c ą , że pierwszy powieszonym a drugi 
rozstrzelanym został.“

„ A r b u t h n o t  b y ł  Kapitanem w służbie  
Angielskiej .  Miał  ón Ą.& lat , by ł  wyszcze-  
gólniaiacey się postaci ,  i z  bohatyrską od
wagą stawił  się wbrew śmierci. Gdy oprawca 
zakładał ma postronek na szyię , zawołał ,  aby 
go traktować g rze cż nie y ,  ponieważ iest rodu 
szlacheckiego.  Oświa de zy ł ,  że śmierć ieg o  
zemszczoną zostanie, j żądał  zatem, ażeby po
siadłości i-ego oddać nienaruszone iego syno
wi.  —  A m b r u s t e r  by ł  młodszym i l iczy ł  l e 
dwie łat 25. Okazywał  z początku wielka du
mę i stałość,  shoto się atoli śmierć przybli 
żała-, utracił wszelką moc ducha, i  umierał ra
ezey iak kobieta,  nie zaś iak na męszczyznę 
przy sto i .<ł

„ W i n a  o bud w óch ,  iak powiadała ,  okaza
ła się bezsprzecznie.  Poprzeyincwano listy od 
nich pisane , w których uwiadomiali  nioprzyia- 
cielą o poruszeniach woyska naszego , i do
radzali m u ,  iakim sposobem ma działać. Zna
leziono przy nieh także i inne dokumenta zs 
których wyiawiła się zbrodnicza korresponden- 
ćya skazanych z Gubernatorem Prowinayi  N  e w- 
P r o r i d e n e e ,  tudzież z Indyanaini i wiaro- 
łoninemi Murzynami w  F l o r y d z i e .  A le  nio 
dosyć na tem. Jakąż niechęcią nic zapali  się 
każdy Amerykanin , skoro usłyszy , źe prorok 
F r a n c i s ,  powieszony niedawno przed p o w y ż
szymi dwoma Anglikami , miał przy sobie pa
tent na Jenerała brygady  vr służbie Angiel-  
skiey który otrzymał zapewne podczas ostat- 
niey  swoiey podróży do A n g l i i ,  z bąd p o w 
rócił  nie-dawno. śc is łe  śledzenia , które się 
teraz c iągną,  wyiawią zapewne w krótkim cza
sie całe haniebne systema zdrady nayczarniey- 
szey , którą knuią przeciwko natn i przec iwko 
Kraiowi naszemu. A n g l i i  a ze swoiey strony, 
zapewne niehobiecaaie bęcbuę chciała tego
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przedmiotu tak ściśle dochodzić ,  raczcy  go 
i l e  możności pomiiać/‘

Nad powyższym artykułem dziennika M i 1- 
l e d g e v i l ł e n s k i e g o ,  czyni  gazeta Londyńska 
T i m e s  u wagi następuiące : „ O w e  osoby mogł y 
wprawdzie  bydź An gl ikami , iak w każdym 
Krain zdarzają się awantcrnicy i ladzie zapa
miętali. Jeżel i  tacy ludzie na własne swoie 
niebezpieczeństwo prowadzą woyńę z iakowem 
Mocarstwem, między którern a Rządem ich za
chodzą stosunki przyiacielskie , naowczas Oy- 
czyzna zostawia ich surowości  praw woysko- 
wych.  Przeczemy atol i ,  by pomienione osoby 
miały bydź wysłańcami Ang ie lsk imi , a baykę 
o jeneralshiua patencie proroka F r a n c i s  po
czytujemy za kłamstwo nayniedorzecznieysze.  
Jakąż  pobudkę miałaby A n g l i i  a,  ażeby In- 
dyanów podżegała do w o y n y ,  w  którey uledz 
jnuszą koniecznie ; i jakaż tego byłaby potrze
ba , kiedy Indyanie j u ż  przez zabranie posiad
łości  sw o i ch ,  stali się poprzysięgłymi nieprzy
jaciółmi Amerykanów północnych ? Polityka 
Angielska zmierza do oszczędzania i utrzyma
nia  Indyanów ; polityka zaś Amerykanów pół 
nocnych dąży do podżegania ich do w o j n y , 
luóra zrządzić ma zupełne  ich wytępienie,  Z  
Jego można ocenić o we  twierdzenia/* —

Gazeta Kondyńska K u r y e r  z dnia ig o  
Lipca sądzi podobnież o tym wypadku. „  Je
ż e l i  , (tak się wyraża Kuryer) w sarney rzeczy  
winnymi byl i  zbrod ni ,  -e którą ich obwiniaią,  
Jedy prawo Narodów upoważniało Ameryka
n ó w  ze wszech  miar do ukarania ich wiado
mym sposobem. P rz ec iw n ie  zaś twierdzenie , 
że byli  wysłańcami Angielskimi zdaie się nain 
sż nadto bydź śmiesznem , aby zasługiwało na 
zb i ianie  go seriio/* .Taż sama gazeta Londyń
ska K u  r.y e r  przytacza oraz list pisany z A m e 
r y k i  p ó ł n o c n s y ,  dla okazania,  że i tain 
n ie  są bez  obawy z przyczyny tego wypadku. 
„ G d y  Rząd Hiszpański (tak stoi w tym liście) 
Kazał by t  uwięzić Jednego z obywateli  naszych, 
o bu rz y ł  się na to -cały nasz Naród ; teraz zaś 
tracą, dwóch Angl ików , a nikt nie zdaie się 
troskać o skutki tego kroku. A to czemu ? —  
Oto , ponieważ teraz my iesteśmy wyrządzają
cymi niesprawiedl iwość,  w aawnieyszyin zaś 
przypadku nam ją wyrządzono/*—

D a l e y  taż sama gazeta K u r y e r  umieściła 
l ist  pisany z  W a s s y n g t o n u  pod dniem 2g;in 
Czerwca > ‘donoszący o uamiemonyui wyże.y od- 
jeździe do A n g l i i  jeneralnego Konzula A n
gielskiego B a  k o r a ,  a przypisujący go ociąr 
gsniu się Gabinetu Angielskiego w z g l ę d e m  p e w 
nych przedmiotów wymienionych w urzędo
wy c h listach P.  B a g a t a .  W  liście tyra stoi 
między innemi : „ P o d s t ę p y  ajentów Hiszpan- 
skich;w mieście taleyszem,  i sprzedayność p e w 
nych osób,  niehezpieozuem czynią powierza

nie szczegółów ItstowL L ecz  B a k e r  zna do- 
stateczuie rzeczy i ludzi  w Kraiu tuteyszy® > 
aby dał obiaśnienie o prawdziwem położeniu 
rzeczy/*

I n d y e  W s c h o d n i e .

Gazeta Madraska ( M a d r a s  G a z e t t ®  

E x t r a o r d i n a r y )  z d. 9. L u t e g o ,  u m i e ś c i ł 8 

dokładnieysze wiadomości o warunkach - t r a  k 
t a t u  zawartego z H o l k  a r e m pad ci. 6. Styc*‘ 
nia r. b. w M a n d o s u r .

Niż ey  , zwróciemy rzecz o tymże trakta
cie , tu zaś umieszczamy naprzód krótki L f 5 
w y p a d k ó w  o s t a t n i e y w o y n y  w l n d o s t a '  
n i e ,  czerpany z rozmaitych doniesienień urz5" 
danych zawierających się w  Gazetach W s c h o 
dnio - Indyyskich.

Teatr woyny  w l n ' d y a c h  W  s e h  o d n 1 c_ 
dziel i  właściwie rzeka N e r b e d d a  ną dvvie 
części (Rzeka ta, oblewa półwysep od Wscho
du na Zachód w przestrzeni  600 mil (Angiel
skich) a prawie na 180 mil od B c a i b a y  hu 
północy , wpada w morze.) Głównym cele® 
tey wo y ny  b y ł o ,  skarcenie P i n d a r ó w ,  kl°" 
ryćh nayznamienitsze twierdze położone są k° 
pó łnoc y  od rzeki  N e r b e d d y ,  albo też wy
pędzenie tych dzikich hord rozbóyniczych  * 
ich n iebezpiecznych  kryiówek.  P on i ew a ż  ni® 
bez fundamentu spodziewać się należało , ż® 
Państwa M a h r a t t s k i e  wspierać ich będą 
z iedney lub drugiey strony brzegu rzeki* 
przeto owe  przygotowania do woyny-, czyniou® 
były  więcey z  obawy zagrażaiącey zdrady, ifh 
przec iwko  rozpoczętym iuż krokóm nieprzy
jacielskim. Wyp adk i  późnieysze sprawdził f  
roztropność tego wyrachowania.  Ófcadwa Pa11' 
stwa M a h r a t t ó w  położone południowo 
rzeki  N e r b e d d a  wzięły  się do o rę ż a ,  a t9̂  
prowadzono w o j n ę  po jednym i  po dragi1® 
brzegu rzeki. Nie  ma właśnie potrzeby okre
ślania działań woiennych , które się rozciągnę
ły  aż ną, ziemię P u n a h u  i N a g p u r u .  JD°' 
bladnie o tern donosi ły pisma publ iczne , 
zaś chcemy tu tylko wyiaśnieć dla czego nie' 
które oddziały  zastępów Angielskich , iaho 10 
iedne  będące pod dowództwem Jenerale S im *' 
t h a  w P n n a h ,  drugie pod rozkazami J e f l e '  

ralów D o r e t o n a  i H a r d y m a n a  w B e r 9'  
r z e  z pierwszego mieysca przeznaczenia s'v0' 
i ego zwrócone .zostały,.

Wie lka  część woyska M a d r a s k i e g o  pr"e' 
prawiła się iuż  przez N e r b e d d ę od p o ł u d n i 9 * 
dla osiągnienia g łównego  celu woyny.  Naczel
nym Do wo dzc ą  tego oddziału był  P.  Tom*'* 
H i s l o p  , pod którym zostawali  P.  John M 9*' 
c o l m ,  Jenerał  D e a c o ń  ( t ak się nam ? d a | e/v 
i Pułkownik Ad a i n .  Posunęli  się oni na z ,e 
mi P i n d a r ó w  az do U d s c h e i n  i B o p 9®
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Pod ówćzas ,  kiedy woysko nadciągaiąee od 
Zachodu z B o m b a y ,  i dragie od Wschodu i 
■ ufnoc-y z B e n g a l u ,  w tem samem mieyscu 

stancy, m  awało się , że z owych  różnych 
aństw M a r at t s h i ch leżących na północy od 
o r b e d d y ,  naydaley położone hu Zachodo- 

łv» Państwo G n i e h w a r a ,  nie miało żadney 
•“ yśli sprzecityiania się żamiaróm W .  B r y t a -  

owszem Gu  i c h  w a r  zawarł  dobrowoJ- 
1,16 trahtat z Anglikami, mocą którego obowią- 

s i ę , oprócz woysha posi łkowego przyrze
czonego traktatem z r. 1804 , stawić iesźcze 
"Wa pułki iazdy,  i batali ion piechoty Indyy- 
, ‘ ey iaho drugie woysho posi łkowej  a tak 

s*ła woysha posi łhowego z B a r  o da l i czy  5 
sialiionów piechoty (//ooo ludzi  nie l icząc w 

Officerów i P od o f f i ce r ó w ) , tudzież 2 pułh> 
■lazdy, i . jdną hompaniię artyleryi.  Z e  S c i n -  
^ h i a h e m ,  rzecz się ma wcale inaczęy.  Pew-  

iest r z e c z ą ,  że wspierał  pohryiomu P i n -  
d a r ó w ,  i zdai-e s ię ,  że byłby  im także i o- 
l^'arcie pomagał  , gdyby  go nie trzymały na 
'vodzy owe  l iczne zastępy,  htóre przeciągały 
Nz ez  iego Państwo we wszysthich kierunkach, 
Państwo iego rozciąga- się od Północy i Za
r o d u  od rzeki D ż u m  b a l  aż do rzehi D z s -  
f 1 n a na Wschód,  do htórey wpada rzeha D z n in- 
. *1. Sam Margrabia H a s t i n g s  przeprawiał  

Sl? przez D z e m n ę ,  potem puścił  się B e t w ą  
'v górę a ztamtąd aż hu G w a l i o r  g łówn ey  
l 'vierdzy S c i n d i a h a .  Jenerał  B r o w n  by ł  
tazem z Margrabią , a przed g łównym korpn- 
Se'n ciągnął Pułkownik  P h i !  pot .  P o  lewem 
*krzydle tego woysha ciągnęła *  C a l l i n g e r  
J*ywizya Jenerała M a r s c h a l l  hu rzece K a n e  
1 utrzymywała związek z dywizyą A d a m s a  
^uysha M a d r a s h i e go .  P o  prawem shrzydle 
■ulargrr.biego ciągnęły dwie d y w i z y e ,  z htó- 
rych iedna pod Jenerałem B o n  k i n  z A g r a  
f rzypierała do rzehi D z n n a b a ł  aż po D h u 1- 
f d r  ; druga bardziey oddalona,  pod rozhaza- 
1111 Jenerała O c h t e r l o n y  ciągnęła od R  e- 
'v * r i  do D z e y p u r  i do Kraiu R a d s z p n -  
t(*w. S c i n d i a h ,  widząc się tym sposobem 
ot° c z o n y m , podpisał  d. 5. Listopada trahtat 
Y  G w a l i o r  z e ,  a dalsze poruszenia syoysha 
■^Ugielshiego , pozbawiały go -wszelhjey spo
sobności uchylenia się od tego,  nie będąc po 

dym. Doradcy H o l h a r a ,  uważaiący niebez- 
P‘eczeństwo bydź dalekieiri, i utrzymujący bez 
^ątpienia z P e i s h w ą  horresponden<:S T w z i ę l i  
dę spiesznie do broni,,-.skoro się tylko dowie,- 
„ d e  i i o pierwszych działaniach w  P n a a l i ,  
^"ierdzą , że matka młodego II o 1 k a r a , po

s n ę ł a  przy tey -okoliczności ze swoiem woy- 
llem kn I n d r o k e ,  a to celem przeprawie-  

slo przez  N - e r b e d d ę  i połączenia się z 
e i s h w a ;  atoli po klęsce Nacze ln ika ,  które

mu d. 16 Listopada Jenera ł  S m i t h  p o b i ł ,  o 

stygła zaraz w  woiow aicz ym  zapale swoim 
owa A m a z o n k a ,  i przez posłanniha , hazała 
oświadczyć B o w o d c y  Angielskiemu gotcwość- 
poddania s ię ,  i prosić,  aby iey przebaczył  ten 
błąd, do którego nakłonili ią zl i  doradcy. Syn 
iey  nie by ł  tak ostrożnym , czyl i  raczey Offi- 
cerowie  iego,  by li  tern nierostropnieyszymi , i 
zapamiętalszymi. Zw ycięztwo P .  Tomasza 
H i s l o p a  z d. 2t.  Grudnia w  M a h i a d p u r  
rostrzygnęło los H o l h a r a .  t leiekł  do S i  t a 
lii a u przeprawiwszy  się przez D ż u m  b a ł ,  o 
milę od placu bi twy,  lecz gdy  woysko z  B o m -  
b a y  będące pod dowództwem P.  W .  K e i r s ’ ą 
przy łączyło się do korpusu P.  John M a l c o l 
m a ,  który ścigał,  H o l k  a r  a,  ten zaś gdyby się 
by ł  chciał cofać daley,  ku Północy ,  by łb y  od
cięty przez Jenera łów D o n  h i  na  i O c h  te  r- 
ł o n y ,  p r ze t o ,  niebyło dla H o l h a r a  innego  
środka,  iak podpisać traktat,  o  którym w y że y  
napomknęliśmy.

Warunki  tego traktatu (pisze Gazeta M ą 
d r ą  sh a )  są bardzo szkodliwe dla n i e g o ;  
wszakże nie więeey iak zasluguie postępowa
nie niewiernego M a h r a t t a .  Rząd  kompanii 
Wschod nio  - Indyyshiey zgodz i ł  się na t o ,  że 
Kraie H o l h a r a  doznawać będą ze strony iey 
ł e y  samey Opieki  co iey  własne;  H o l k  ar zaś 
obowiązuie się ze  swoiey  strony , pomagać do 
zawoiownnia kup rozbóyniczych.  Potwierdza  
przytem wszystkie związki  zaszłe między Rzą
dem Angielskim,  a N a  b o b  e m E  m i  r - C h  a 
n e m  i zrzeka się wszelkiego prawa do kraiów 
Nąbeba.  Odstępnie Rządowi  Angielskiemu , 
wszystkie prawa , do pobierania danin od 
P i a d s z p u t ó w  i ich krain położonego w głębi  
wy że y  Północy od R e c o n d i c .  Za te i inne 
odstąpienia , obowiązuie się Rząd1 Angielski  , 
utrzymywać si łę zbroyną dla zachowania spo- 
ho-yności w  hraiach M o l h a r a  R a u  H o l h a r a  
i bronić go przeciwko wszelkiemu zagranicz
nemu nieprzyjacielowi.  Wie lk ość  tey  siły 
zbroyney  zależyć ma od okoliczności.  Usta- 
nowianą zaś bydź ma w tych mieyscach , które 
Rząd Angielski  uzna za naystosownieysze, a 
M a h ra ds z aM o ł h a r R a u H o i k a r  obo wiązuie 
się dać mieysce bezpieczne na składy woyskowe.  
Artykuł  ten- nie iest iedynym, który kraieH o 1- 
k a r a  oddaie pod władzę Rządu Angielskiego.  
W  skutku innego Artykułu zezwala porozpu- 
szcznć woysko zbytec zn e;  obowiązuie się tak
że  , iż b ez  wiedzy  i zezwolenia Rządu An
gielskiego nieprzyimie nigdy , do służby swoiey 
ani Europeyczyka oni  nawet Amerykanina. Za- 
wierzytelniony w Rządzie Angielskim Mini
ster ,  przebywać będzie przy D w o r z e  H o  I k a 
ra;  słowem, Xiążę  ten stał się z Pana udzie'- 
ne go ,  hołduiącym , i w  tey części I n d y y  
W s c h o d n i c h  niepozostało nic vyięcey , iak 
wolne usiłowanie dokonania początkowego ce-

j u



In tey w o j n y , to iest zniszczenie P i n  d a 
r ó w ,  którzy zostali bez ratunku,  i maią bar
dzo mało źródeł  pomocnych do obrony.

W  twierdzy W i l l i a m  poło.żoney w Pro-  
■wincyi Kalkutskiey , zakończył  życie w  zelaz- 
ney  klatce był y  Nabob Auhdeński , W e s i r  
A l i ,  niegdyś ieden z naybogatszych może i z 
r.ayświetnieyszych Monarchów Świata ,  za t o ,  
ż e  dawniey skrytoboyczym sposobem zg ładzi ł  
Rezydenta Angielskiego, ,  P .  C h e r r y  i  kilka 
innych osób w B e n  a r  es.  i

W ie lk a  Brytaniia.

Donosil iśmy że Wice-Hrabia (Francuzki) 
P .  C h a t e a u b r i a n d  pozwać  ma do Sądów 
Angielskich wydaweę gazety Londyńskiey T i 
m e s ,  o potwarz.  Pomieniona gazeta oświad
cza się w tey mierze , lak następnie : „Gazety  
Paryzkie  i ieden z prywatnych korresponden- 
tów naszych donoszą nam,  i s  P.  C h a t e a n -  
B r i a n d  zamyśla pozwać nas ,  ponieważeśmy 
umieścili  dwa l is ty,  w których twierdz ono ,  
ż e  ón iest iednym z autorów przedstawienia 
do Mocarstw sprzymierzonych,  ułożonego,  iah 
słychać b y ł o ,  przez pewnych  ult rarojal istów, 
celem skłonienia tzchże Mocarstw , aby z p o 
granicznych Prowincyi  Francuzkich nie w y 
prowadzały  swoich woysk zaymuiących F r a n 
c y  ę. Poważając  wie lce  charakter P.  Cha -  
t e a u b r i a n d a ,  musiemy mu oświad czy ć ,  że 
droga , którą udać się zamyśla by łaby  bardzo 
niestosowną , a to z przyczyn następuiących : 
J eż e l i  , czegobyśmy spodziewać się po nim nie 
ch c i e l i ,  pragnie nain tylko s z k o d z ić , przypi-  
suiąc nam krok tego rodzsiu , tedy mu się to 
n i e  powiedz ie  ; iaśno albowiem okazaliśmy 
pr z e z  uwagi dodane do pierwszego z owych 
dwóch l istów , że ich ogłoszenie nie stało się 
Łynaymniey  złym iakowyia celem. W  potnie- 
n ionych uwagach oświadczyliśmy, że ani dzi
w i ć  się ani przyganiać nie można temu,  gdy* 
ł y  osoby będące w położeniu P.  Ch a te  au 
l i  r i a n  d a ,  które od nieprzyjaciół  swoich ucier
p i a ły  iuż wiele  prześladowania,  obecnie miały 
-za wielkie o b a w y , i dla przysz łego bezp ie
czeństwa swoiego używały nadzwyczaynych kro
k ó w  ostrożności. Taka Uwaga iest przecież 
zupełnem świadectwem , że nasz sposób myśle
nia względem P. C h a t e a u b r i a n d  a,  nie by ł  
•nieprzyjaznym , owszem nayżyczliwszym. J e 
że l i  zaś P.  C h a t e a u b r i a n d  przez proces* 
ma tylko zamiar ogłoszenia,  że przeczy  aby 
miał  iakowymkolwiek bądź sposobem należeć 
do przedstawienia , o które rzecz idzie ; tedy 
niechay nas tylko zapewni,  źe  nie miał w tey

mierze żadnego udz iału ,  a my na  s ł o w o  i®" 
g o  ogłosiemy natychmiast iego zaprzeczeń1® 
równie tak iawnie iak i pomienione listy, 
cóby  osiągnąć ohciał więcey  przez proces-' ? 
Niechay  więc teraz czyni,  co mu się podoba-

Przec iwko  temu oświadczeniu F r a n c u z y 1 
d z i e ń n i k  r o  s p r a w  czyni  tę u w a gę ,  że EI® 
owe dwa l i s ty ,  o których ramienia gazeta 
Londyńska T i m e s ,  ale artykuł umieszczony 
w  niey pod dniem 20. Czerwca , dał prssyczy* 
nę do skargi P .  C h a t e a u b r i r .  n d o w i .

f  i  a n c y  a,

Między  osobami, które przedstawiano Kf®' 
łowi  w-St: C l o u d ,  dnia 5 . L i p c a ,  znaydowa11 
się także Marszałkowie D a v o u s t  i S u c h e t .

Ministrowie sprzymierzonych M o c a r s t w ;  
Pose ł  Portugalski  i X ią ż e  R  i c h e  Ii  e u -miel* 
d n i a  6. Lipca naradę z Xięc iem W e l l i n g '  
t o n e m .  —  X i ą i ę  ten zabawiwszy krótki cZ3* 
w  P a r y ż u ,  ma wyiechać do A n g l i i ,  zk?® 
dopiero około czasu zjczdu Monarchów w A-' 
k w i z g r a n i e  na stały ląd powróci,

Sąd kryminalny w T o u r s ,  zakończył  i®2 
teraz posiedzenia swoie.  Także i ón przyuiu'  
szonym był  wydadź kilhanaście wyroków śmier'  
ci na wielkich zbrodniarzy.  Dokładne op®' 
wiadania zbrodni w  gazetach Paryzkich,  nada' 
rzaią przeraźaiący obraz rozprzągłości  morał' 
ney i duchowego zepsucia Ludu pospol ileg0, 
Namieniemy tu tylko o iednem zdarzeniu;  
które zaświadczy,  że prawdziwymi  dobroczyrt'  
eami Ludu są owi , którzy staraią się rozkrze'  
wiać między nim oświatę i pożyteczne wiado'  
momości,  tudzież że zbrodnie aż nadto częst? 1 
są, płodem ciemnoty i  łatwowierności.  — - Jtt' 
l iusz D e s b o u r d e s ,  mularz , w T h i l o n z ® ;  
poczuł  się chorym , i uroiło mu się , że  ies* 
koniecznie oczarowanym. Podeyrzenie  iegu 
padło na pewnego  R e n a r d a  , który w Gin1'  
n ie  tameczney uchodził  za czarownika, i któreg® 
zatem przymusić iniaao do zdięcia nieszczęsnej  
klątwy. D o  chwalebnego tego przedsięwzięcia 
znalazło się też  wnet  i dwóch pomocników.
0  północy udano się do chaty c z a r n o x i ę ż n i k s ;
1 przez roz liczne męczarnie usiłowano przy* 
musić go do odięcia czarów , i do uzdrowie
nia (D es b o u r d e  s a. Ze  zaś ten biedak ni® 
mógł uczynić tego ,  palono mu siarkę pod nO' 
sein, a gdy  nią duszony upadł, oni inniemaią®; 
że umarł, zaciągnęli  go do pobliskiego bagna. 
Tam przyszedł  do zmysłów, ten nieszczęśliwy; 
ale szaleńcy oba.wiaiąc się wyjawienia lub 
zemsty mniemanego czarnoxiężnika , popychał1 
go w głębię dopóty,  aż się utopił zupełnie-

Do tey gazety załączony iest 2oąty numer R o z m a i t o ś c i *


